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PIĄTEK 

Agresorzy USA 
chcą się wyb!eUć 

Jak donosili~my \\Czoraj K omisja· 
Ogólna NZ powzięła decyzję wlącze 
nia do porządku dziennego obecnej 
sesji sprawy nazwanej „interwenci~ 
Chin Ludowych w Korei' ·. 

W imiemu Pohki wystąpił szef 
delegacji polskie.i amb. Wierhłoweki 
który w końcowej części swego . prze 
mówienia powiedział m. in.: 

Pragnę podkreślić, że zarówno źą· 

A OTO „Gł.OS AMERYKI" Na co liczą p. Trun1an? 

daJJie sześciu pafistw, memorandum tych 
i.e państw, jak również. przemówienia 
wygłoszone wczoraj na posiedzeniu Ku 
misji Ogólnej oraz dzi.~ przed plenamym 
posiedzeniem nie zawierają i.adnych dv 
wodów pośredniej, czy bezpośredniej 
interwencji ze strony rządu Chin Ludo 
wych. I Za nim-miliony do/aró;ll 

I Przeciw - miliony ludzi 
-------------~-------------

Che my p oju W wojnie domowej w Hiszpanii po 
st.ranie rząd1i republikańskiego walczyli 
ochotnicy 58 narodów. Nikt jednak nie 
kwalifikował ich państw jako interwen 
tów. Historia szeregu wojen, z amerykmi 
skimi wojnami o niepodległość tdącz­
nie, dostarcz.a podobnych przykłaaów. połóżcie kres wojnie 

Toki jest prawdziwy GŁOS AMERYKI 
NEW JERSEY 

w opublikowanej depeszy wezwała 
rząd Stanów Zjednoczonych do ogło 
szenia deklaracji, że nie użyje bom­
by atomowej. Wezwała również rząd 

Korei! 
do zmiany stanowiska wobec „trud­
nych problemów międzynarodo­

Fakt, że naród chiński · zaniepokojo­
ny jest wypaakami w Korei, jest dla 
każdego zrozumiały. Sq nimi również 

profesorów uni zaniepokojone wszystkie narody Azji, 
wych". 

•które widzą w agresji ameryka1iskiej nci 
W BUFFALO Korei oraz w próbach narzucenia nowe 

270 duchownych i 
wersytetu 

I I· 

szenia broni w Korei i spotkania pię 
ciu mocarstw: Stanów Zjednoczo­
nych, Wielkiej Brytanii, Francji, 
Związku Radzieckiego i Chin Ludo­
wych, w celu pokojowego uregulo­
wania konfliktu w Korei. 

W centrum przemysłu gumowego 
USA 

przesłało telegram do .Białego ~q- go jarzma kolonialnego narodowi kore 
mu, protestujący przeciwko .grozb1e ańskiemu - zagrożenie pokoju i bezpie 
wojny z Chinami Ludowymi. Tele- czeństwa w calej Azji. 

17 grudnl•a gram domaga się kategorycznie po- Najwyższy czas - zakończył mówca 
- I kojowego uregulowania konfliktu w - by Zgromadzenie wykazało więcej 

d d t Wych I Korei i zakazu użycia bomby atomo- zdrowego rozsądku niż dotychczas. Za 

Szi/le'f 

NOWY JORK. - W Stanach 
Zjednoczonych wzmaga się fala 
protestów przeciwko prowoka­
cyjnemu oświadczeniu Truma­
na. Z całego kraju nadchodzą do 
przywódców rządu amerykań­
skiego rezolucje, domagające się 
pokojowego uregulowania spra­
wy Korei. 

W NOWYM JORKU 

AKRON OHIO, 
przedstawiciele 38 organie:acji prote 
stanckich wysłali delegację do pre­
zydenta Trumana. Delegacja zażą­
dała pokojowego uregulowania spra 
wy Korei i zaprotestowała przeciw~ 
ko groźbie użycia bomby atomowej. 

Federacja nauczycieli stanu 

Projekt utworzenia 
Ministerstwa 

na zebraniu zwołanym przez kon p ł Ch I ne o 
ferencję związków zawodowych w rzemv s u em1cz g 
obronie pokoju, przedstawiciele 17 WARSZAW A. _ Do Sejmu wpły-
związków zawodowych Nowego Jor . 
ku rozpoczęli pmygotowania do ma- nął, uchwalony praez Radę Min.1-
sowej akcji uchwalania petycji któ strów, projekt ustawy o utworzeni.u 
re rozprowadzone zostaną w z~kla- urzędu ministra Przemysłu Chem1-
dach pracy i fabrykach. Petycje do-1 cznego. 
magają się natychmiastowego za.wie Do zakresu działania nowego Mi-

' Posiedzenie 
Rady Raczelnei ZSL 

wybory O ro erenG . wej. miast włączać do porządkii dziennego 

W ZSRR -1 Akcja protestacyjna przeciwko a- sprawę, która ma na celii rozszerzenie 
gresywnej polityce Trumana przy- konf likt1i w Azji. Narody Zjednoczone 

. brała takie rozmiary, że dotarła na- winny szukać środków, któm umożliwi11 
~O~KWA. - w. Związku R~- wet do wielkiej prasy, która w o- likwidację tego niebezpiecznego kon-

dzieck1m odbędą się 17 grudma kresie powodzeń amerykańskich w fliktu. I d'lcztego delegacja polska uwa 
br. wybory do rad tereno~ych 1 Korei pnzemilczała wStZelkie głosy i.a, że Zgromadzenie powinno odrm-
deputowany~h ludu pracuJą~e- krytyczne jako , .propagandę komu- cić projekt it'łączenia do porządku dzien 
go. Kampama wyborcza znaJdu · t " , I nego wniosku sześci1L państw. 
je· się w pełnym toku. Biorą w ms yczną · 
niej udział najszersze rzesze spo --------------------------------

łeczeństwa radzieckiego. które N .
1 
e p 
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5 
z y ka ny! przygotowują się intensywnie 

do tego niezmiernie ważnego wy 
darzenia politycznego. 

W Moskwie zakończono już re 
jestrację kandydatów i zatwier­
dzone listy przekazano dzielnico 
wym komisjom wyborczym. 

Spotkania wyborców z kandy 
datami do rad terenowych, któ­
re odbywają się w całym kraju, 
upływają w atmosferze całkowi 
tego zaufania, współpracy i przy 
jaźni. 

Spotkania przyczyniaj:! się do 
pogłębienia łączności kandyda­
tów z wyborcami, są manifesta 
cją jedności moralno - politycz­
nej ludzi radzieckich, ich odda­
nia dziełu socjalizmu, foh zespo 
lenia wokół partii bolszewickiej 

Ruch pohoju na Zachodzie 
· · k · I tym, że przyłączyłem się do ak-rozszer za Się I rzepnte cji na rzecz pokoju, Gdy wspo-

LONDYN. - Reakcyjne koła w minam ruiny, które widziałem 
Anglii dokładają wszelkich starań, w Polsce, szybką odbudowę kra-
by przeszkodzić działalności obroń- ju, jego serdeczną gościnność I 
ców poko:iu. Kierownictwo brytyj- całkowity brak propagandy wo-
skiej Partii Pracy i Partii Konser- jennej -·napełnia -mnie przeko• 
watywnej, zarówno jak i właściciele- nanie, że sprawa, tórej całko-
przedsiębiorstw - praeśladują u- wicie się oddałem - zwycięży. 
czestników II światowego Kongl!e- Z Partii Nonserwatywnej został 
su Obrońców Pokoju. ·w.yklucczony - jak już donosiliśmy 

Ostatnio został wykluczony z Par- - dr Wood~d. 
WARSZ A W A. - 7 bm. rozpoc7.ęło 

się w sali Rady Państwa posiedze­
nie Rady Naczelnej Zjednoczonego 
Stronnictwa Ludowego. 

Posiedzenie RN ZSL posw1ęcone 
jest podsumowaniu i ocenie roczne­
go dorobku· Stronnictwa, jego wkła­
du w dzieło rozwoju i umocnienia 
sojuszu robotniczo - chłopskiego, ro­
zwoju Państwa Ludowego, wkładu 
w dzieło socjalistycznej pr;i:ebudo­
wy wsi i udziału mas członkowskich 
w walce o pokój. 

i Wielkiego Stalina. 

nisterstwa należeć będą sprawy 
przemysłu chemicznego, papiernicze 
go, gumowego, tworzyw sztucznych, 
i włókien sztucznych, a w szczegól­
ności we wszystkich tych gałęziach 
przemysłu - planowanie g-0spodar­
cze i polityka inwestycji, kierowa­
nie drliałalnością podległych prrzed­
siębiorstw, sprawy kadr oraz orga-

1 nizowanie badań naukowych. ----------------

tii Pracy F. L. ,Corrick rza udział w !Przedstawiciel K:omitetU Obr.oń­
pracach Kongresu. Corrick był ców Pokoju w Buckingham-Shire, 
członkiem Partii Pracy w ciągu 42 delegat na Kongres w Warszawie 
lat. Złożył on następujące oświad- Georg Clarc, został zwolniony rz 
czenie: pracy. 

Cały naród niemiecki 

opowiada się za jednością 
Zgon ministra CSR 

Przemówienie premiera Grotewohlo no wiecu w Rostoku 
BERLI,N. - Sprawa utworzenia I kiej Republiki Demokratycznej Otto 

Ogólne-niemieckiej Rady Ustawodaw Grotewohl.. . . . . . 
PRAGA. - W Ołomuńcu na Mo- ccze· ·ako ierwszego kroku do przy „Rząd Nie?11eck1eJ .Rep.ubhk1 ~e-

rawach zmarł w wieku 83 lat czecho ! J . ~ . . . . d mokratyczneJ - powiedział prenuer 
słowacki minister unifikacji prawa wrocema Jednosci Niemiec ~a po - Grotewohl - jest gotów porozu­
- dr Vavro Srobar. stawach demokratycznych Jest na- mieć się w każdej chwili z rządem 

Cała prasa czechosłowacka zamie- dal przedmiotem ożywionych kamen Adenauera w sprawie utworzenia 
ściła obszerne wspomnienia poświęco tarzy szerokiej opinii publicznej. W Ogólno-niemieckiej Rady Ustawodaw 
1'.e życi~ i działalności ti0połeczno-po- sprawie tej odbyło się m. in. zebra- czej. 
htyczneJ zmarłego. . . nie w stoczniach w :Rostoku, na któ- Niemcy nie mogą już dłużej cze-

Prezydent Republiki Czechosłowa- . ·ał do robotników o- kać na pokój. Przede wszystkim i 
ckiej Gottwald oraz premier Zapoto-1 rym prrzem~w1 . , i . _ najpierw Niemcy muszą się porozu­
cky przesłali małżonce zmarłego de- raz stude_ntow 1 profesora.w m ,eJS~O mieć pomiędzy sobą. Nie chodzi tu­
}Jesze kondolencyjne. wego Umwersytetu prermer Niemiec taj 

0 
p. Adenauera lub p. Grotewoh 

ZPB im. Armii Ludowej 

Moje przestępstwo polega na 

Laureat Nagrody Stali.nowskiej, ar­
tysta - malarz F. Rieszotni.kow, Pi'ZY 
pracy nad obrazem „Młodzi bojow­
nicy o pokój". Foto TASS 

Nie rzwa.ż.aijąc ria wszelkie przesz­
kody i Sl!:ykany angiełski:c!l kół reak 
cyjnych, ruch w obrolliie pokoju sze­
rzy się :iiywfołowo. Brytyjski Komi­
tet Obrońców Pokoju otrzymuje 
cer.a.z więc~ list z podpisami pod 
bryty,jską pei:.~ pokO\iltt. 

przoduiącym zakładem 
Pierwsi wykonohl 
roczny plon 

Ja. Jesteśmy jedynie czynnikiem wy 
konawczym. Decydujące jest wszak 
że to, czy mamy być osobami, wy­

'konującymi to co postanowią mo­
carstwa okupacyjne, czy też ludź­
mi, którzy powinni myśleć o ,,wym 
narodzie i o jego przyszłości". W trosce o wyko.na.nie P1Qnl!J 

w całym przemyśle włókienniczym 
Tegoroczne zwycięstwo w ram ach współzawodnictwa zakł~dów 

wszystkich branż przemysłu włókienniczego za okres II l III 
kwartału br. przypadło w udcziale bawełnie. 

Zaszczytny tytuł przodująceg-0 zakładu przemysłu włókienni­
czego wraz ze sztandarem CRZZ oraz nagrodą .w wy~ok?śc~ ~I t3:s. 
zł. przyznano ZPB im. Armii },udowej w Rudzie Pab1amck1~?· kto­
ra właśnie wczoraij wykonała w tkalni roczny plan produkcJI. 

Prócz tego wyróżniono przodujące rzakłady z pozostałyc~ branż. 
W branży wełnianej nagrodę 20 tys. zł. przyznano ZPW im. Ry­
chlińskiego w Bielsku, w jedwabniczo - galanteryjne.i - 28 tys. ~ł. 
Południowym Zakładom Przemyslu Jedwabniczego w Łodzi, w dz1e 
wiarstwie - 19.500 zł. ZPDz. im. Głażewskiego w Łodzi, zaś w bran 
ży włókien sztucznych - 45 tys. zł. Zakładom w Chod~kow1e: 

Przy analizowaniu -0siągnięć brano pod uwagę r.?wnorruerne 
w ykonyw anie planów prrz:ez .tatogę , wydajność produkcJl, w:i;~orzy­
stanie rezerw, wzrost współzawodnictwa i wielowarszt~towosc1_, ·~­
alizac.ię uchwał BO KC PZPR, uchwał Rady Naczelne] ZMP 1 wie 
le· innych elementów stanowiących o sukcesie danego czakładu. (w) 

- patrz reportaż na str. 2-ej 

* * • 
Jak wynika z doniesień praso-

wych przewodnic:zący Komunistycz­
nej Partii Niemiec zach. Max Rei­
mann wygłosił przemówienie, w któ 
rym poparł propozycję premiera 
Grotewohla i wezwał ludność Nie­
miec zach. do przeciwstawienia się · 

planom remilitaryzacji. 

Szybciej wykooujcie · dostawy 
Robotnicy Radomia do swych towarzyszy łódzkich 

Matki-Amerykanki 
przeciw wojnie w Korei 

KIELCE. - W z.wiąz.ku z txudno­
ściami, jakie mają Zakłady Wytwór­
cze Aparatury Technicznej w Rado· 
miu w pi::zedlterminowym wykonaniu 
planu produkcyjnego, zebrana na spe 
cjalne:i masówce załoga mkład'ów 
wysłała do bratnich zakładów w Ło­
dzi list, w którym cz.ytamy m. in.: 

NOWY JORK. - W Birmingham „Przedterminowe wykonanie rooz-
~ stan Alab~ma) odbył się wi~c ~on nego planu produkcyjnego leży na.m 

• i matek . zołnierzy a~eryikanski~h, głęboko na sercu, a jednoczcinie 
p~·ze~ywaJących w K?re1. Uczestmcz jest dużą naszą troską. 
ki wiecu w telegramie do prezyden- . 
ta USA Trumana domagają się !Ila-1 Są jec1nak przeszkody w nasze] 
tychmiastowej ewakuacji wo.isk ame pracy, :k.tóryoh szukać m<usimy pola 
ry.kańskich ~ Korei. hn~zxmiizaMąd..e.m,..„ 

Ote Wasz, bratni nan1, zakład , któ 
ry jest naszym dostawcą w wielu wy 
padka.cY, nie wywią·zuje się termino· 
wo z przyjętych w stos.unku do nas 
zobowią0ań. 

Proponuiemy, abyście usprawnili 
przekazywanie g.otowej produkcji z 
hali do m~a'byn.u 7.ibytu i eksi>edycji. 
Poza tym możecie zapewne mejedno 
usprawnić w samym procesfo produk 
cyjnym. 

Liczymy, że dop·1nnożecie nam w 
wykonaniu nasz.ych zad.ait produkcyj 
nych. Wzmaoniii1my potęgę gospo­
d3Jrczą naszego kraju, wzmacnia~y 

,w.iełk.i, f.1mnt _boiruvnikńw„o ~„ 
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Pierwsza tkalnia w przemyśle bawełnianym 
.... . „ 

wykonała ro zny I 6Płr9fif 
K. BIEGAŃSKA: Sprawy związa.-p a n ne ze służ~ą ~?js.kową _załatw_ić na· 

. leiy bezposreomo w ReJono-WeJ Ka. 
mendzie U zupełni eń. 

Załoga Zak-ładów 
zobowiązała się 

Przemysłu Bawełnianego im. Arm1i Ludowej 
wyprodukować dodatkowo 1 milion tkanin 

W dniu 7 b.m. o godzinie 8.30 tkalnia ZPB im. Armii Lu- wózek naładowany po brzegi tka- - Nasi. majstrowie to złot-0! -
dowej w Rudzie. Pą1bianickiej wykonała. jako pierwszy zakład ninami. Nie jest to tak.i. sobie zwy stwierdzają robotnicy. - To oni 
w prz:emyśle; hawElł:niąnym, swój plan roczny. Załoga tkał- kły wózek, który wielekroć razy w poważneJ mierz:e przyczynili 
ni pvstann\'ll'iła dla ząmąnifestowania swej woli walki o Po- w ciągu każdego dnia przej€żdża się do tego, że dziś nasza tkal­
kój wypr.odukowac do końca roku 1 milion metrów tkanin przez sale produkcyjne fabryki. nia święci tak wielki triumf! 
sumwych ponad plan, dając tym samym poważny wkład Ten wózek bowiem dźwiga astat I 1. 
d 

Majstrowie, którzy wykaza i 
o ogólnego wy~łku innych fabryk, dl.a przedterminowego nie sztuki tkani.n, wyprQQukowa 

k · pl się szczególnie ofiarną pracą to: 
wy onania anu ro.e"Zllego przez przemysł bawełniany. :Q.ych w ramach tegorocznego pla 

h l i.. salowy Czerwif1ski, jeden z pię-
C..v wieeie, który roi· te- ktu<>inie o !l"...:izinie 8,30. n,i.t. Za c. wi ę rouotnicy prze- d k ł h 1 h tk 1 

...,. .I'\- "' ~v"' · · d 1 d 1 · Gd · ciu os ona yc sa owyc a -
ra. z Ta.'"""'. ?... _ wi·'"aJ· „ n"'S z _ '?. w10zą Je o przeg ą a m. y wro . . 

"' "" >- "" " ni, a następnie reszta: majstrowie 
tajemniczymi . minami robotnic~~ Zamilast odpowiedzi prowadzą ci będzie już woził sztuki dodatko Kaczmarek i KwiatosińsM, któ-
Zakładów im. Armii LndoweJ·. nas na tk"'lni"'. Na p"ogu spoty·- we, wyprodukowane ponad plan.. h , · t 1 ... .„ -.. " . ryc partia wy.KonuJe s a e po-

No, jc;Ll<to który?„. Wiado- kamy salowego Bednarskiego. Prz@dterminowe wykonanie, pla n;;id 100 proc. normy dając przy 
mo - 19~0! ~ Patrzcie! - woła poprzez nu roc:mego przez tkalnię Zakła- tym tkaninę w 84 proc. najwyż-
;- A wł.asrua, że nie! - · Śmieją \huk pracujących krosien. - Czy dów im. Armii Ludowej jest wy- szego gatunku, Barynowski i 

się uradowani.__:.. Dla nas ten rok to nie wspaniałe?... I nikiem zgranej współpracy całej Sukiennik osią.gający również na 
już się s:końezył i to dzisiaj. Pun- Na środku głównego ganku stoi bez wyjątku załogi. Mówiąc o swoj~j partii B8 proc. primy i aż 

-------------------------------~tym, nie sposób pominąć mikze- 11(} proc. wykonania bazy, Pa-

zo~ Iw 11 w kom ,·s ·a· eh niem nazwisk czołowych przo- żynowski i Krawczyński, Kurow 

11 J dm~1nik. ów. którzy pierwsi wy~o- ski, Frankowski i Piel<tdński •.. 
nah plan roczny na sw01m odcm- i wielu jeszcze innych, których 

C~ si~ zdarza, że ws:&ystko- już każdej fazti! w trakcie opraeowyw:i· ku. Są to: Sta,nisław D:i:ieputa, nazwi-sk nie sposób tu wszyst~ 
jest zapięte - jak ~- to mówi - ni'u-. Ta.kie wszechs-tronne badanie Janina Niepsuj, Józefa · Bieniek, kich, ze względu ni;\ brak miej­
na ~tatni guzik. a roboty nie mo:iJ..: szhtleów architekwnicznych i projek- Józt}fa Baehmen, Józef Jadwis;i- sca, z~m,ieścić. 
nu. r<11zpou.ąć. P11>zygort.owano plan, tó•v b!l'dowlanycb test koniecw.e, czak, Kaziluierz Zajdecki, An­
zwie.ziłlllO mate.riar, us:taJWiono m;,s,zy jeś1i chcemy UJliknąć jaki<;hkolwiek 
ny i sfmrm:pletowan& ~~. a.le kie omyłekl lub b~tlów w w_yk.onanht IJ.R- drzej .fończyk, Stefan Tomaszkie 
ra.wnictwo budowy nie wie, gdz'ie :ra d<nvli. · wiez, Andrzej Kozłowski, Marta 
~ wykopy, oo nie ma. jes'f<CZ~ do- Błą;d jednak tkwi w tym, że za- Majer i wielu innyeh. To byli 
kumentaeji te.chnicznej i rysulbków twi~i:dzeoie wniosków p•rzez komisje ci pierwsi, którzy na swoich kros 
rohoezyeh. i k:olegiai trwa cz~sto zbyt długo. W nach wykonali plany roczne jesz 

I kiedy ~tr~p~o 1·uz· .J„.;,n p~as-u. a. zasadzie ' każda kom'isja powin.na w-z- 'd . .k . 1. d . 
q -us• u....,, ~ - cze w paz z1ernL-u. i istop3. ~e. 

termin nagli, r(l•:qioczyna s.rę robo- patrzyć wniosek w ciągu 10 dni, ale , 
ty- „na oko": Czasem takie pos~lllię- termin ten bardzo czf.sto. nie jest Ich przykład zmobilizował resztę 
cie nie pociąga za sobJi żadil.ych d~ta:zyńiywany. B~wa, z.~ Jedna .ko- ich towarzyszy, 
kompli.katji, ale bywa, że po otrzy- mlSUa tr~ma. im>Jekt me 16 dm~ a Omawiając sukces tkaczy Za-
nra.niu rys.un.ków robocz.ych okazuje '10 tyg~._ . 
Się, iż pracę za,częto w niewłaści· , Przee1ętm.1e biorąc 60 procent su- kładów w Rudzie nie wolno także 
wym miejscu i trze.ba. wiele zm.foniać. ~my czasu JWtrzebnego na. (}pr:ieowa- nie · wspommec o ofiarnej, na-

0 .u_ ~ . ........ A eh ~·tra.- '.tnie dokumentacji technicz~ej z-abie- prawdę wzoroWeJ· pracy 1· opiece 
wypa.u!I\ilCu. ll.0 "' °'·11""l.ą .... y,. ~ . . :\rają wszelkie komis~. zaś właściwa . ' 

ty .czasu lub robocizny, ~saliś~y J!IZ praca inżynierów, techników czy kre tamtejszych majstrów nad powie 
duio ruy. Ws~~m:Y· ze J:- j, ślarzy wykonywana jest w ciągu po- rzonymi im partiami: 
~ z pr.zr.czyn J:. met! ~~n: Uzostałych 40 proc. czasu. Na każdym kroku słyszymy po 
me. ~ermtn-?W W"! .nczan~ . k Oc2ywiścde jest to wynik przero-
~cp tec~zneJ-. przez b1l!I'a pro1e - 1 stów biurokratycznych. Dowodzi te- twierdzenie tej opinii. 
tow architekto111Cznych 1 budowla- ; go fakt. że podczas, gdy jedne kole 
nyt>h. "'ia jak np. w Ministerstwie Bndow· 
. Tak _jest w istoci~. Ale d,lacze.go tak ~ ~ictwa, zd~żą prawie zawsze zała:­
Jest 1 dlaczego me usuru~-0 ieszcze 1·twić wniosek we właściwym termi­
t~j bolączki trapiącej nasa:e budow· ;nie, to inne, a takich jest większość, 
metwo? wzetrzymują z reguły dokumentację 
Głównym cz,ymijkiem. wpł;yw&ją- techniczną ponad czas dla rueh lll'Ze­

cym na: opńźnien.ia w wykonyw8ll1iu w;idziiany. 
projektó'v budowlanych jest zbyt Wobec ciągle wzrastających zadań 
przewlekła. procedura przy zatwier- nalSzeigo budownictwa w Plan.ie 6-let­
dzaniu dokumentacji technicznej. nir.~, musimy jak najprędzej zliikwi· 

Póki z pierwszego szki<C'U opracu- dować tę bolącz.kę poważriie. utrudnia 
je-. się ' cstateczny projekt budowy, jącą terminowe wykr.lln.ywanie pla­
musi on przejść przez 8 do 10 ko- nów. Jest to jedn.o z pierwszych za­
misji i .kolegiów, .które rozpatrują dań. jakie stoją obeen.ie przed bu-
go wszechstronnie i szczegółowo po dowu.ietwem. (1) 

Nowe godziny 
urzędowania 

na ·Poczcie 
Dyrekcja Okręgowa Poczt i Telegra 

f(nv w Łodzi podaje do w!adomości, że 
clotychczasowe godziny urzędowania 

7.30 - 14.30, wprowadzone w dyrekcji 
na okres letni, zostały z dniem 22 listo 
pada zmienione na 8.00 - 15.00. 

- Dziękujeiny Wam towarzy­
sze za wiorową prac~! - powie­
dział dyrektor naczelny podczas 
krótkiego zebrania załogi, zwoła­
nego z okazji wykonania planu 
r(){'znego. 

-- Dziękujemy kochani... -
mocno ściskali ręce tkaczy i maj 
strów sekretarz podst. org. part. 
ob. Karaś i przewodniczące Rad 
Zakładowych obu tkalni ob. ob. 
Simowa i Bober. 

A obecni przy tym robotnicy 
bili entuzjastyczne oklaski, pa­
trząc z dumą jak na fronton ich 
fabryki wciągano czerwony tran­
sparent z meldunkiem o przed­
terminowym wykon~niu planu. 

• * • 
O wykonaniu rocznego planu 

produkcji. zameldowała wczoraj, 
7 bm., załoga przędzalni oddziału 
„Dąbrowa" Zakładów Przemysłu 
Jedwabni.czo - Galanteryjnego im. 
W. Wróblewskiego. 
Również wczoraj o wykonaniu 

roc:mego planu produkcji zamel­
dowałp załoga wykończalni w 
ZPB im. Juliana Marchlewskie-
go. (w) 

• * • 
A. KĘDZIERSKI: Prośbę Parta po­

parliśmy w Wydz.iale Personalnym. 
O •vyniku nie mnieszkamy Pana za-
wiadomić. ' „ 

• • 
K. DZIE1\1BA - KŁOBUCK: 

Szkolenie, l;;tóre ·pragnie Pan odbyć, 
prowadzi Liga Lotnicza. Tam tei na­
leży zasięgnąć informacji o termi· 
nach i warunkach przyjęcia. 

* * * RAK. - KRAKóW: W i;,prawie 
kompletów „Express:u Il." należy na· 
pisać bezpośrednio do RSW „Prasa" 
- Łódź, Piotrkowska nr 68. 

* ~ * 
J. GRALEWSKl: Interweniow:i· 

liśmy. Prośba została załatwiona w 
myśl Pana. życ·zel) . Dzierżawca do­
stał polecenie przeka-zania Panu ko· 
mórki, węgiel więc nie będzie już ta· 
rasował dostępu do mieszkania. Po 
założ~niu p<>dlicznika będzie Pau 
mógł również korny.stać ze światła. 

* * ... 
NIESZCZĘśLIW A ANKA: Oddział 

Opieki na,d MalJką i Dziee1kiem po· 
wołany jest do zała.twial!lia. spraw, 
poru•s1zonych w liście Pani. Adres -
Piotrk-0iwska 113. 

* * * ZMP-<>wiec - OB. MOCNY: Po-
winien Pan zwrÓcić się z prośbą, 
zawartą w liście do nąs, do władz 
organizaQyi.nych. Nie wątpimy, że 
p.rz.yjdą Panu z. pomcx:ą. 

* * * K. Górecki: Podwyżśzona stawka 
uµosaż.ęniową liczy się od daty, w któ 
rej został Pan zaszerego.wany do 
wyższej grupy. Roszczenia Pana o 
dopłatę za poprzednie miesiące są 
nieuzasadnione. 

Codzienna nowelka „Expressu~• 
-----------~------------------

S. Sokołow 

/H&rzgciełe 

wienia otwierali gfiby, bo wszystko to było I pomniała sobie, jak to kiedyś na zebraniu 
dla nich wielką osobliwością. - i ją również nazwał ktoś marzycielką. 

- ,Jakże z nimi rozmawiałeś? Przecież Obraziła się wtedy. Ale teraz myśli już 

Jest gorące, letnie · południe. W polu ska, ale gdybyś przez rok pobyła z pszczo 
panuje cisza. łami, zmieniłabyś się zupełnie. 

Kierownik politycznej sekcji kołchozu - Nie gniewaicie ·się, Nikitp Gregore-
Halina Solornina zmęczona upałem wstą wicz"1 - pojednawczo powiedziała Soło­
piła do kołchoźnej pasieki, ażeby chwilę mina. - Wiem, że powierzchowność nic 
odpocz:tć. nie znaczy. Porozmawiajmy raczej o ener-

Pszczelarza Nikitę Gregorewicza zna gii atomowej. 
Halina Sołomiria już od p:rze&Z}o roku. - Kpisz sobie ze starego człowieka -
W osadzie Ni.kita Gregorewicz uchodzi za zauważył pszczelarz. - Myślisz, że zupeł­
inarzyciela. Sołomina przypomina sobie, nie już zdziwaczałem. Nie szkodzi, niech 
jak ja pszczelarz zaskoczył raz wygłosze- ci będzie. Lubię sobie trochę pomarzyć, 
niem prelekcji o racjonalnym zastosowa- ale nie odrywam się od matki ziemi. Mo­
niu energii atomowej. ' je marzenia i plany są natury pr:akty-

- Przede wszystkim - mówił - na- cznej „. 
leżałoby wyzyskać energię atomową dla Milczał przez dłuższą chwilę. 
przeprowadzenia zmian klimatycznych. - Za trzy lata pojadę w podróż po 
Istnieje taki kraj jak <;;renlandl.a. · Uczeni Europie. Uzy'>kam zezwolenie i pojadę. 
są zdania, że grtyby lody Grenlandii roz- Nikita Gregorewicz spojrzał na Soło­
topily się - na całym święcie nastąpiłoby minę, a widząc zdumienie malujące się na 
ocieplenie. Na Syberii byłby klimat tak4 jej twarzy, docfał. 
jak na Ukrainie, a na Ukrainie zakwitłyby - To już ifostanowione. Za trzy lata 
cytryny i pomarańcze. Ja myślę, że nasi jadę do Europy! 
uczen1 teraz właśnie pracują nad tym pro· - W jakim celu? 
blemt>m. - Mam do załatwienia różne pilne spra 

Nikita Gregorewicz ucieszył się z przyj wy. 
ścia Sołominej. Poczęstował ją miodem - Co będziesz robił za granicą? I dla~ 
i ogórkami i, usi&.dłszy obok niej, z wy- czego akurat za frzy lata; a nie wcześniej 
razem rozmarzenia zapalił swoją krótką albo póiniej? 
fajeczkę. - Pytasz, co będę robił za granicą 

- Kiedyś w powieściach opisywano - odpowiedział pszczelarz - a więc po· 
pszczelari~{ jako ludzi spokojnych, łagod- słuchaj. Podczas wojny byłem w Rumunii, 
nych i świątobliwych - zaczęła Sołomi- na Węgrzech i w Austrii. Patrzyłem na ich 
na. życie. Nie do pozazdroszczenia jest los 

- Powierzchowność nie ' ma tu żadnego chłopów za granicą. Rozmawiałem z ni­
macz-.nia - z pewną irytacją odpowie- mi. Wiecie, że każdy mówi o swoich 
dział N;kita. - Z~wód_ zmien~a cz~ow~e~a. 1 sprawach, więc _też o?cw}adałem im o n~­
Tv. na orzvkład. 1estes ruchhwa 1 wsc1b- szych kołchozacn, om zas szeroko ze zdz1-

ty nie znasz obcych j ęzyków7 inaczej: jeśli człowiek marzy o czymś, 
- Chłop z chłopem znajdzie zawsze oznacza to, że jest w nim twórczy ogień. 

wspólny język i jakoś się dogada. Ale ty Nie trzeba tylko, aby marzenia były nie­
słuchaj, zamiast ciągle przerywać! Opo- realne, czyli jak mówi pszczelarz, w ma­
wiadałem im, że przed wojną mogłem rzeniach nie wolnQ odrywać się od ziemi. 
odbyć podróż na około świata i to nie A pszczelarz mówił dalej. 
tylko własnym samochodem, ale nawet - Czytałem w gazetach, że w Rumunii 
samolotem. Kiwali głowami, śmieli się„ . Polsce, Bułgarii i r.ia Węgrzech pojawiły 
Widziałem, że mi nie wierzą. I wtedy się traktory. Organizują się tam spół­
przyszło mi na myśl, że będzie trzeba znQ.- dzi\:!lnie dla uprawy roli. Do tego potrzeb­
wu pojechać w tamte strony. ni są ludzie o dużym doświadczeniu -

Nikita Gregorewicz zamilkł na chwilę, może i ja im się tam przydam? To jest 
napił się wody i, spojrzawszy na So.łomi- sprawa ogólna, a nie osobista! 
nę, mowił dalej. Gdzieś blisko rozległ się sygnał samo-

- Ohliczvłem, że w ciągu trzech lat chodu. Z wozu wychyliła się sekretarz 
zbiorę dosye pieniędzy, aby kupić mały kołchozu Pozdniakowa. 
samochód. Pojadę nim do Europy. Jak - Oto, gdzie cię znajduję! - krzyknę­
myślisz, czy dadzą mi paszport zagrani- ła do Sołominej. - Rozłożyli się w przy-
czny? jemnym chłodzie i marzą! Marzyciele! 

- Myślę, ze chyba tak. Chodź, pojedziemy na zebranie. 
- I ja tak myślę! Nie zrobię nikomu Siedząc już w samochodzie Sołomina 

wstydu, chociaż nie jestem dyplomatą. myślała dalej o pszczelarzu. Nic niereal· 
Ja stoję twardo na gruncie czystej praw- nego nie było w jego marzeniach. Po pro­
dy i nie zagada mnie żaden Churchill. stu ten człowiek z zaufaniem patrzył w 
Będę rozmawiał z chłopami. Przyjadę do przyszłość! 

Europy i powiem im: „Patrzcie, ja jestem Parę minut jechały w milczeniu. Nagle 
rodowitym kołchoźnikiem ze Związku Ra- o'dezwała się Pozdnia.k:owa. 
dzieckiego. Podróż po Europie odbywam - Często myślę o Kubaniu„. Jacy tam 
własnym samochodem, za swoje własne ludzie„. Wyobrażam sobie przyszłość, wi­
pieniądze, zarobione uczciwą pracą. Jak dzę pasy świeżo zasadzonych lasów, łany 
się wam to podoba? Czy teraz mnie rozu- wielokłosowej pszenicy, krzaki rozno­
miecie?" Chociaż nie jestem dyplomatą, barwnej bawełny ... Prara zmechanizowa­
ale rozmawiać potrafię. Pojadę niby dla na, wszystkq zelektryfikowane! Widzę 
własnej przyjemności, a tam będą patrzyć wszędzie dobrobyt, który świadczy, że 
na Nikitę i dobrze go sobie zano~uj.ą w wkroczyliśmy w komunizm! 
pami~:ci . - Oj, widzę, ~e i ty też potrafisz poma-
Sołomina siedziała zadumana. Ten sta- rzyć! Dlaczego więc kpisz sobie z nas? -

ry rq-z:~zelarz był doprawdy man;ycielem. powiedziała Sołomina roześmiała się. 
I w tvm mieiscu uśmiechneła sie. Przy- (Tłum. J. K.l 
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DOZORCA: - Trzeba wyłożyć truciznę 
Aa szczury! Inni wyłożyli. .. 

SOBEK: - Co tam mnie obchodzą inni! 

WICEK: - Ten pies jest niemożliwy~ 
Wszystkim wyrządza szkody! 

SOBEK: - A có:!: to znaczy, panowie? 

SOBEK: - Postawię mu jedzenie tuż 
koło trnmórek, gdzie najwięcej tych gry­
zoni! Gdy je zobaczy, to się rzuci! Kun­
dluś! Na tu, na'!.. . 

WACEK: - Patrz pan, jak pański 
pies t~pi szczury! Wcinają razem żarcie 
w najlepszej komitywie! 

Na szczury mam psa! Za to szczury wyłapie!... SOBEK: - A te pech! No!... 

K9go pominię o 
przy Spisie Powszechnym? 

W <>bee zakończenia prac związa­
nych z przeprowadzeniem Narodowe 
g<> Spi&u Powszechnego - komisarz 
spisowy na m. Łódź pmsi miesz,kań 
ców miasta, którzy z jakichkolwiek 

DPM chce wybawić panie 'z kłopotu 

• r nie· bęb ny 
przyczyn pominięci zostali przy do w b d b I , p k 
konywaniu spisu, względnie ich zda rzucisz ru nq ie iznę, wy1'm1esz czystq. roje ty sq, pracow-
niem spisani niewłaściwie, o zgła-

~~a~~~~f!a~~~c~ ;01~~~;~~e :; rJ~ I nicy j lokal też, trzeba tylko Szybko Wypełnić Obietnice 
20, stosownie d<> sweg<> miejsca za· !I 
ll)ieszkania d<> dzielnicowych refera- Rynek nasz odczuwa poważny Na pierwszy plan wysuwa się l szereg wytwórni, które zajmą się 
tów spisowych: ·1 brak artykułów których produk tu model małej, lecz bardzo wy- produkcją masową. 
ŁóDź-śRóD, UEśCIE, Al. Ko- · · d ' . ł · · d k · 1 · M k 1 1 ściu szki 19

, tel. 220_43. CJa Jest omeną przemys u m1e3 go nej i pra tyczne1 pra n1. a Odpowiedni lo a na te ce e już 
LóDź-PóLNOC, ul. Limanowskie- scowego. Są to wszelkiego rodza- to być aparat w kształcie bębna, przygotowano, zaangażowano rów 

go 4.o. tel. 179-70. . . ju drobiazgi, nie wyrabiane przez do którego wrzuca się brudną nież pracowników. Co więcej 
ł.oDż-POŁUDNIE, ul. Pab1amcka przemysł kluczowy. bieliznę i z którego po pewnym do końca rb. zobowiązano ich do 

210, tel. 271-61. . k k 'l k'lk j kt' 

Obchody harcerskie 
w 25 rocznicf powstania 

Ma go w tej dziedzinie zastą- czas1c, wy onawszy o res one wykonanta 1 u pro. e ow. 
pić drobna wytwórczość, ale, jak czynności, wyjmuje się czystą. TerP.z została tylko drobna „for 
dotąd, czyni to jakoś bardzo nie- Trudno w tej chwili marzyć o malność": żeby DPM jak naj­
udolnie. Mieszkańcy Łodzi w dal większej wygodzie dla naszych szy_bci.ej przeszła ze sfery projek­
szym ciągu zdzierają podeszwy pań, którym „normalne" pranie tów do konkretnego działania.„ 

Bywa i tok„. 

- Pan nic nie płaci... 
W Łodzi są trzy W.kie społeczne punk 

ty reperacji zegarków: przy ul. Piotr 
J.:owskiej 126, Legionów 19 i Stalina 41. 
Pracują w nich WY'kwalifikowa11i fa· 
chowcy, toteż placówki cieszą się dużym 
powodz1miem. Każda z pracowni zao­
p(llrzona jest w llajlepsze narzędzia i po 
trzebne przy reperacjach części wy· 
mienne do zegarów różnego typu. 

Spółdzielnia wykonuje nie tylko dl"Ob 
ne, indywidualne prace. Podejmuje się 
również reperacji szybkościomierzy, ze 
garów specjalnych, kontrolnych i in­
nych dla zakl,adów przemysłowych. 

Przed pam d11iami pracou:nia przy 
ul. Piotrkowskiej 126 obchod;;ila swego 
rodzaj1' jubileusz - z-reperou:<Qno :;e­
garek tysiącznego k.lięnta. 

Ob. Bartczak, zamieszkały przy ul. 
l'iotrlrnws~·iej 119, był mile ::d11mionv, 
gdy zreperou:any zegarel.: wręczono mu 
w sposób uroczysty, a na za/}ytanie „Ile 
płacę" otrzymał odpowiedź „Nie płaci 
pan nic, robotę z /}owodu jul1ileuszu 
wykonaliśmy gratisowo". (b) 

„Pioniera Polskiego'' 
W związku z przypadającą w r.b. 

rocznicą powstania dziecięcej otgani 
zacji „Pioniera P<>lskieg<>", w dnia::h 
od 10 do 17 om. <>dhędą się w ca­
łym kraju zbiórki, poświęc<>ne <>bch<> 
dowi tej r<>cznicy. 

w poszukiwaniu „żabek", agrafek sprawia tyle kłopotów. (kl) 
itp. Ich zadowolenie bedzie jeszcze _..:..._ __________________________ _ 

w przyszłym roku mają na tym większe, gdy na rynku ukażą się Dyrektorzy i kierownicy 

Na zbiórkach młodzież harcersika 
zapozna się z życiem jej rówieśników 
w okresie P<>lski sanacyjnej, z rew<> 
lucyjnymi tradycjami K<>munistyez­
nego Zw. Mł<>dzieży i Polskieg<> Pio­
niera. 

;:~~::u:;j:ię:mi;nypr~:k~:s~~ ~~:1:k~:;~: :y:;::~:ec: ~~: p·omoną zwalczyc' analfabetyzm 
~:~em';sł~a~:js:~!:!: n;;;:~~ :e~~~:;:i~ ~~~~:~ńbi~~!~;~:~ 6 · 
dane pbietnice. !uszek itp. Do 1 maja W"Vtępimy ponurą „pamiątkę0 

S d · · ł ·· DPM Tak się złożyło, że w tych pro z czasów •ządów kapitalistycznych i o~uoacii 
praw zimy tez s ownosc jektach pomyślano na razie tylko ,.. 

w innej jeszcze dziedzinie. Bo oto 0 kobietach. Dla nich bowiem bę 
w Dyrekcji Przemysłu Miejscowe dzie się jeszcze produkowało po­
go powstał projekt wyrabiania pularne suszarki do włosów, Drogowcy łódzcy różnego rodzaju artykułów go- „elektroluxy" itd. 
spodarstwa domowe~o, które do- W związku z tymi projektami, 

dotrzymali tychczas sprowadzahsmv z zagra powstanie w Łodzi specjalne biu 

Słowa I. nicy. Projekt rzeczvwiście godny ro konstrukcyjne, którego zada-

Z likwidacją analfabetyzmu w 
zakładach pracy bardzo nam się 
śpieszy. Według ostatnio wydane 
go w tej sprawie zarządzenia, do 
20 bm. nie może być ani jednego 
analfabety i półanalfabety, któ­
rych by nie objęto nauczaniem 
początkowym . W go pochwały. I niem będzie wykonywanie proto-

Dla. uczczenia n światowego Kon o. ja~ie artykuły chodzi w tym typów, takich potrzebn:ych arty- Organizowaniem kursów nau -
gresu Obrońców ~koj'll zał()ga Miej \ pro1ekc1e? kułów. Skorzysta z mch potem czania zajmowały się dotąd pra-
skieg<> Przedsiębiol'Sltwa Dr<>gowego 
w Łodzi podjęła szereg zobowiązań ł kł d 
produkcyjnych. nspe or może, praco owca nie ••. 

mei'a~~~fij pr~~~;~~~:~:~:i~wcyPI:~: MI o d o c ·1 a n ·1 ro b o t n . c ob. Minorowi, że z<>b<>wiązanie swe I y 
~:~~~:~~~: n;~~~;:?g~:d~~~ . 

Do dnia 1 gru<lnia br. p<>ł<>ŻO:'lO b , dd' • k b d • · ł k k• 
n<>wą nawierzchnię na skrzyżowaniu muszq yc po awani o resowym a omom e ars 1m. Spec-
ulic Pi<>trkows.kiej i żwirki, d<> dnia • I · f k · PRN dl kł d • 
5 bm. naprawiono jezdnię na ul. 10 na ms ru c1a o za a ow procy 
Srebrzyńskiej, d<> 4nia 1 bm. wybu 
d<>wan<> 600 mb. jezdni i chodników 
n;:i. ul. Wycieczkowej i wykonan<> no­
wą jezdnię na ul. Wodnej <>d ul. A1·­
mii Czerwonej .do ul. Miedzianej i 
oddan<> ją do użytku społeczeństwa 
w dniu 28 ub. m. 

Nauczycielka spotyka na ulicy 
swą dawną uczennicę, która zdąży­
ła w międzyczasie wyjść za mąż i 
ma <'zworo dzieci. 

- Teraz nie wiem ju:i: doprawdy, 
czy mówić d<> pani „ty", czy też mó­

W oddziale Inspekcji i Ochrony Zdrowia przy Prezydium Rady 
Narodowej w LPdzi odbyła się specjalna konferencja, dotycząca 
okresowych Lat'łań kontrolnych młodocianych robotników, zatrud­
nionych w przemyśle i handlu. 

W konferencji wzięli udział "la. 
przedStawiciele PRN, Polikliniki Zwrócono również uwagę na kc 
Chorób Zawodowych, Poradni Za nieczność po({łębienia współprac~ 
wodowej, związków zawodowych między zakładowymi referatami 
oraz centralnych zarządów i zjed- BH i P, a Inspekcją Pracy, Porad 
noczeń przemysłowych z terenu nią Zawodową i Polikliniką Cho­
Łodzi. rób Zawodowych. Współpraca ta 

Stwierdzono, że zakłady prac~ , w wie1u wypadkach dała ciekawe 
mimo przesyłanych d() nich w~z wyniki. Młodociani robotnicy, któ­
wań, nie przestrzegają obowiązku rzy w jednym dziale produkcji 
kierowania młodocianych ·na okre nie mogli sobie dać rady i nie wy­
sowe badania stanu ich zdrowia. konywali w 100 procentach norm 

Badania takie przeprowadza się 11rodukcyjnych, osiągali doskonałe 
* w celu określenia, czy rodzaj pra wyniki po skierowaniu ich do in-

* cy, do której młodociani zostali nej pracy przez Poradnię Zawodo-
wić ci „pani".„ 

~· 

Nauczyciel rozdaje uczniom do- skierowani. nie nadwyręża ich wą ccy Poliklinikę. 
mowe wypracowania, zaopatrzone zdrowia i czy nie zachodzi koniecz Uczestnicy narady· stwierdzili 

'oclpo~ednimi uwagami. Jeden z ucz ność przeniesienia ich do innego jednogł-0śnie konieczność prz.est~ze 
niów zwraca się do nauczyciela: rodza]·u pracy. Jak stwierdziły wy g · tk' b · t 

- Panie profesorze, ja nie mogę ama przez wszys ie ez wy]ą -
niki ze zhadania przez Poliklinikę ku zakłady pracy terminów okre-

przeczytać... OO(l h ł 
_ Czeg<> nie mażesz przeczytal;? Chorób Zawodowych ponad 2 sowyc badań m odocianych . Do 
_ co pan tu napisał.„ młodocianych, w 20 proc. wypad l badań tych młodoci ani powinni 
- Nic widzisz? ... żebyś na prz:v-1ków zmiana rodzaju wykonywa· być kierowani bez spec}alnych 

szł<>ść pisał wyraźniej! iei pracy b;.rła ze wzdedu na stai wezwań ze strony Insoekcii Pra-

cy, Poradni Zawodowej czy Poli­
kliniki Chorób Zaw-0dowych. 

W wyniku tej uchwały wydana 
została przez Pi:ezydium Rady Na­
r-0dowej specjalna instrukcja dla 
:zakładów pracy mająca na celu 
usprawnienie lekarskich badań 
ko:-itrolnych młodzieży pracującej. 

Wszystkie zakłady pracy obo­
wiązane są do ścisłegQ przestrze­
gania podanych w zezwoleniach 
Inspekcji Pracy terminów badań 
kontrnlnych w Poliklinice Chorób 
Zawodowych, ul. Narutow!cza 96. 
Każdy z zakładów pracy powinien 
podać do wiadomości wszystkich 
młodocianych terminy, w których 
mają się stawić do badań kontrol­
nych. 

Instrukcja stwierdza również, iż 
inspektor pracy ma prawo na pod­
c;tinvie orzeczenia lekarskiego za-
7ąda.ć zmiany pracy młodocianego 
na inną, ąatomiast niedozwo!one 
jest samcrwolnc przesuwanie mlo · 
ciocianych do pracy innych n17 
01'naczono to w zezwoleniu iuspek 
tora nracv. 

wie wyłącznie rady zakładowe . 

Nie zawsze jednak mogły one po­
dołać zadaniu, a to z tego wzglę­
du, że kierownictwa zakładów nie 
przychodziły im z pomocą. 

Obecnie będzie inaczej. Za zwal 
czenie analfabetyzmu odpowie -
dzialni są na terenie danego za· 
kładu dyrektorzy i kierownicy, 
którzy mają osobiście dopilnować 
wykonania wydanego przez wła-
dze zarządzenia. · 
Muszą oni, wespół z radą zakła 

dową, tak zorganizować kursy, 
aby do · 1 maja przyszłego roku 
analfabetyzm wśród robotników 
był iuż całkowicie zlikwidowany. 
Termin ten wysunięty jest rów­
nież w rozporządzeniu. 
Niewątpliwie będzie on dotrzy 

many. Łódź „oczyści" i;ię więc wte 
dy z tej strasznej spuścizny ka-
pitalizmu i okupacji. (bk) 

Z o miast listu 

zegarek 
wrzucił do skrzynki I 
· Znacie dowcip pod nazw11 „szczyt 
r<>ztargnienia"? No to posłuchajcie: 
pewien profesor po przyjściu do do­
mu ułożył swój paraSC>l d<> łóżka, a 
sam zawiesił się za kołnierz na wie· 
sza ku. 

A może jeszcze kilka „szczytów"? 
Tym razem z życia łodzian. 

W rozmównicy hotelu „P<>lonia" 
~toś się d<> tego stopnia rozgadał, 
ze wych<>dząc, z<>stawił portfel a w 
nim kilkaset złotych (nowych}. 
~a klatce schodowej jednego z do 

m<>w przy ul. Ogrodowej pewna pa• 
ni poz<>sta wiła k<>łnierz futrzany. 

I wreszcie „szczyt szczytów": ja­
kiś obywatel wrzucił do skrzynki 
pocztowej zamiast listu... zegarek 
kies zon ko wy. 

Wszystkie przedmioty są. do ode­
brania w l.'tlitljskim Ośrodku Infor­
macji przy ul. Pi<>trk<>wslriej : '.l4a. 

(kb) 
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Zw»ązku Radz ee ~ e~o na zawodach w Rokitnicy 
19 grudnia hr. szermierze staną do 

walki o wej ście do Li gi Szerrhierczej 
na rok 1950. 

Mistrzostwa bez nonsensów „.Na starcie zgromad zi ło się 45 
najlepszych r a dzieckich kolarzy-koł­
choźnikow . Podano sygnał. Zawodni­
cy jak hu rflv n rU 57.yli do pr zodu. s,\rój udział w zawodach zgło ó iły do 

tylchczas 1rnsr,ępujące druży;ny: Ogni­
wo - Warszawa, Włókniarz - Łódź, 
Stal - Poznań, Budowlam - Wrocław, 

AZS Rokit11i 
ca, Górnik -

Podział według wieku i 
zawodach pływackich. 

dotychczas 

wyników w tegorocznych okręgowych 
Kluby będą musiały bardziej niż 

opiekować się młodzieżą 

Cora z bardziej czo 
łówka wzmacnia 
t empo. Pęka sznur 
kolarzy. Tworzy 
s i ę kilka grup za. 
wodni ków. Na cze 
le mknfo nie1. o­
wslrzymanie An· 
ton Stankus. 

Katowice, i Dz i ś rano rozpoczynają się na hase 
Stal _ Gliwi nie MDK okręgowe mistrzo>twa pływa 
ce. ckic. W trzydniowych zmaganiach o za 

Spotkanie· szczytny tytuł mistrzowski weźnue u­
rozegrane bę- d~i~ł ponad 200 zawodniczek, i zawod­
dzie w dwu mkow. 
grupach, z Tym razem postano­
którycb po 2 wiono jednak wprowa­

drnżyny wejdą do finału. Zwycięzca fi 

1 

dzić pewną innowację. 
nałów będzie mistrzem Pohki. Otóż zawodniczki i za 

Zawody odbędą się w Rokitnicy na wodników •podzielono 
Górnym ślą sku. na grupy - według 

wieku i na klasy. 
według osiąganych wy 

E • • • J f ników. moc1e Ila ZUZ u. Tak więc do grnpy ~-P'il 
Jak zapowiadaliśmy, dzisiaj odbę· 

dą się na torze przy Pl. 9-go Maja 
emocjonujące zawody motocyklowe 
z udziałem najlepszych polsikich żuż. 
łowców: Krakowiak.a, Kołeczika, Su· 
checkiego, Brendlera, Kuśmirka i in· 
nych. Początek o godz. 11-ej. 

seniorów ~aliczeni zo­
stali zawodnicy i zawodniczki roczni­
ków 1932 i starszych. Mogą oni starto­
wać wyłącznie w tej grupie, a w za­
leżności od wyników - w klasie pierw 
sze,i luh drugiej. 

Najstarszym zaś dla grupy juniorów 

jest rocznik 1933, tlla młodzików zaś 
- 1937, przy czym ci ostatni będą mie 
li mniej konkurencji i na mnie jsz.ych 
dystansach. 

Innowacja, inzyznać trzeba, bardzo 
pożyteczna i konieczna. Dotychczasowy 
bowiem system rozgrywania mistrzostw 
okręgowych aż roił się od różnego ro­
dzaju nonse11 sów. 

że obok zawodników 11-letnich zalicza 
no do niej także dwudziestokilkoletnich. 
Wszyscy zaś pływali w tych samych kon 
kurencjach. 

Jasne, że nie mogło tu być mowy o 
1·ównych szansach. Muno :ie styl młodzi 
ka był bardzo często lepszy, o zwycię­
stwie decydowały zwylde mięśnie zawod 
ników starszych. 

Wprowadzony obecnie system będzie 
Istniały np. trzy klasy zawodników 

tylko w zależności od uzyskiwanych 
czasów, a o juniorach i młodzikach tyl miał kolosalne znaczenie również i pod 
kó' się niestety mówiło. .W rzeczywisto innym względem. Podział na juniorów 
ści mistrzostwa dla narybku właściwie 1 młodzików sprawi, że poszczególne 
nie istniały. 

W klasie pierwsze.i i drugiej bo- klnby zajmą się goręcej swą mlodzie-
w'iem startowali zawodnicy, którzy ju~ żą. A o to przecież chodzi„. (kl) 
posiadali pewne kwalifikacje i legity-
mowali się przewidzianymi w tych gru-
pach czasami. . 

W klasie trzeciej natomiast startowa­
li ci, których wyniki były najsłabsze. 
Nonsens w tej grupie polegał na tym, 

Coraz bardziej 
oddala się od czo­
łówki. :1.1uskular-

A. Stw1kr1s ne nogi silnie na · 
ciskają pedały. Stankus zdobywa kil 
ka minut przewagi. Teraz nikt mu 
już nie zagrozi. 

Mimo to nie zwalnia tempa. Nie 
pozwala mu na to ambicja radzieckie 
go sportowca. Pędzi jeszcze szybciej. 
Z daleka słysz,y już wiwaty pubłies· 
ności. Witają go jako zwycięzcę„. 

Anton Stankus, wzornwy kołchoź. 
nik i wzorowy s.portowiec zwyciężył 
'w tym biegu. Wyścig o mistrzostwo 
kołchoźników radzieckich na dystan· 
sie 50 km przyniósł mu jeszcze jeden 
triumf. Trasę przebył w czasie 
1 :30 :56,8 godz. 

TEATRW Zmiana ·decyzji w Tomaszowie.„ 

Asy pięściarstwa 
w Radzie Trenerów 

Pierwsza konferencja - w todzi 
Polski Związek Bokserski powołał 

Radę Trenerów, w skład której we­
szli: Sztam, śmii!eh, Szydło, łodzia­
Ilin Kasznia, Mizerski, Majchrzycki 
i Konarzewski. Pierwsze posiedzenie 
Rady odbędzie się w Łodzi już w naj 

Za sobą zostawił wielu znanych w 
Związku Radzieckim ko1arzy-kołchoź 
ników jak Wiaczesław Rusał-0wicz, 
który zajął drugie miejsce z wyni­
kiem o pi-zeszło 4 minuty gorszym, 
jak ŁotY'SZ Remins.z, Estończyk Kuiw, 
Ukrainiec · Gurman i in. 

Nowy - „B:::ygada sz;lifierza Kar· 
hana" - godz. J9.15. 

Im. Stefana Jaracza - „WIECZÓR 
TRZECH ĘRóLI" - godz. 19. 

Związkowiec w barwach Spóini 
Powszechny - „PRZYJACIELE", 

godz. 16; „OBCY CIEŃ", godz. 19.15 
Osa - „ZŁOTE NIEDOLE" -

godz. 16 i 19.30. 

Zycie sportowe nie będzie w tym mieście sparaliżowane bliższą niedzielę o godz. 9-ej w loka-I•--------------• 
Lutnia - „SWOBODNY WIATR" 

- godz. 19.15. 
Arlekin - „SAMBO I LEW" 

godz. 17 i 19.15. 

ff INA 

Jak p<>Yvszechnie wiadomo, zapadła 
swego czasu decyzja zlikwidowania 
na terenie całego kraju Zrzeszenia 
Sportowego Związkowiec. '\V ramach 
tej likwidacji również tomaszowski 
KS ZwiązkQwiec miał być rozwiąza· 
ny i przejęty przez miej·scowego 
Włókniarza. 

ADRIA - Syn pułku - 13.30, 15.30, Po przeanalizowaniu jednak tej 
17.30, 19.30,, por. 12. I sprawy, mfojscowe czynniki doszły 

BAJKA -;- Sti;o~ galowy:--- ~6, 18 .• 20 do wniosku, iż likwidacja jednego z 
BAŁTYK - Miasto meuJarz.m1one dwu istniejących w Tomaszowie klu 

13, 15, 17, 19, 21. , . bów sparaliżuje zupełnie ruch spor-
GDYNIA - Program aktualnosci towy. Włókniarz po ,„wchłonięc,:iu" 

nr 47 - 11, 12, 15, 16, 17, 18, 19, Związkowca nie miałby już rywala, 
· 20, 21. bo faktycznie istniałby tylko jeden 
HEL - kino nieczynne. . . klub wyczynowy. · 
MUZA - Pancernik Potiomkin d 16, 18, 20. Z teg? wzg·lędu , wystosowano . o 
POLONIA - Spisek bankrutów - CRZZ p1s!110 z p~·~~b~ ~ z~ch~wa~1e 

14.30, 16.30, 18.30, 20.30. d.wu. klub?W wycz~ 1 O\ł~ ~h l ptzen~e: 
PRZEDWIOśNIE _ U padek Berlina s ie:i~e. Związkowca do t omaszowskieJ 

14, 16, 18, 20, por. 11 SpoJm. . . 
REKORD _ Dom na pustkowiu _ Po uzyskaniu zgody nastąpi 14 bm. 

16 18, 20. 
ROBÓTNIK - Aleksander Newski 

15, 17.30, 20. 
ROMA - Rodzina Artamonowych -

16, 18, 20, por. 11 
S'f).LOWY - Saławat wódz Baszki 

rów - 16, 18, 20. 
śWIT - Bitwa stalingradzka II se· 

ria - 14, 16, 18, 20. 
TATRY - Syn nułku - 14.30, 16.30, 

18.30, 20.30, por. 11.30. 
WISŁA - Spisek bankrutów - 15~ 

17, 19, 21 
W<ŁóKNIARZ - Spisek bankrutów 

14, 16, 18, 20. 
WOLNOŚĆ - Miasto nieujarzmione 

14, 16, 18, 20, por. 11. 
ZACHĘTA - Upadek Berlina ~ se· 

ria - 16, 18, 20, por. 11. 

Decv :1 u fący mecz 
"to wąqra 
- będzie reprezentował województwo 

Dzień dzisiejszy wyłoni ostatecz­
nie drużynę, która będzie reprezen· 
towała wojewódz.two łódzkie w dal· 
szych rozgrywkach piłkarskich o Pu 
char ·Polski. 

Mianowicie na boisku w Pabiani· 
cach spotkają się o gpdzinie 11-ej 
miejscowy Włókniarz z Unią. (Piotr­
ków). 
Ponieważ wynik 

wejściu do finału 
na pewno bardzo 

meczu stanowi o 
spotkanie będzie 
emocjonujące. 

oficjalna „przeprowadzika". Wkrótce 
też zawodników Związikowca ujrzy. 
my w nowych barwach. Będą oni jed 
nak na pewno dzielnie bronić tych 
barw, tak jak to d<>tychczas czynili w 
Związkowcu. (f) 

Górq LZS-v! 

lu ŁOZB. PRZETARG 
PZB postamowił ponadto utrzymać Społeczne Przedsiębiorstwo Budow 

ligę pięściarską, która rozpoczyna lane, Przedsiębiorstwo Państwowe 
rozgrywki 14 stycznia. Do Il ligi zde Wyodrębnione, Oddział w Łodzi, ul. 
cydowano powołać dodatkowo CWKS Piotrkowska 171 ogłasza niniej.szym 
oraz Budowlanych - Mysłowice. przetarg nieograniczony na dostawę: 

2 wozów rozstawnych nośności 
2 - 3 t. 

2 platform j.ednOikonnych nośn-0śei 

Zlot sportowców wiejskich 
2 - 3 t. 

Zalakowane oferty należy składać 
do Działu Zaopatrzenia SPB w M· 
dzi przy ul. Uniwersyteckiej nr 2 
(róg Narutowicza) do dnia 19 grud­
nia 1950 r. do godziny 10 rano, gdzie 
nastąpi komisyjne otwarcie ofert o 
godzinie 11 rano. 

będzie przeglQdem sił młodzieży chłopskiej 
Z okazji zakończenia Miesiąca Przy­

jaźni Polsko - Radzieckiej Ludowe Ze 
społy Sportowe z powiatu skiemiewic 
kiego organizują dzisiaj w Skierniewi 
cach zlot sportowy. 

tów Ludowe Zespoły Sportowe przepro 
wadzały ostatnie rozgr~vki piłkarskie. 
Obecnie po ich zakończeniu można po 
dać osiągnęte sukcesy. 

W ram.ach tej im­
prezy około 20 zes 
połów Dędzie się 
popisywać swymi. u­
miejętnościami. 

Tego rodzaju złot 
nie jest pierwszym 
na terenie woje- · 
wód:l'Jtwa łódzkie- , 

go. Do chwili obecnej bowiem urządzo 
no już około 12 zlotów, w których wzię 
ło udział ponad 40 LZS-ów. Zrzeszo 
na w nich młodzież wiejska manifesto 
wała w ten sposób swą usilną wolę 
walki o trwały pokój. 

Przewiduje się jeszcze dalszych 8 zlo 
tów sportowych. Na zakończenie tych 
ciekawych imprez rozdane zostaną na 
grody drnżynom, które najliczmej w I 
nich wystąpiły. 

Równocześnie z organizowaniem zlo 

Otóż do klasy A zakwalifikował się 
jak wiadomo LZS Pławno, do klasy 
B LZS - Wolbórz i do klasy C dwa 
LZS-y Bychlew Gałkówek. 

Kino „Bałtyk'' 

Narutowicza 20 
Kino „Wolność" 

Napiórkowskiego 16 

Dziś !>remiera nowego filmu 
produkcji polskiej 
„MIASTO NIEUJARZMIONE" 

(„Robinson Warszawski") 
według scenariusza Jerzego An· 
drzejewskiego i J ·erzego Zarzy­
ckiego. 
Reżyseria: Jerzy ZarzyckL 
W rolach głównych: 

Jan Kurnakowicz 
Zofia Mrozowska 
Igor Śmiałowski. 

Oferenci winni przyprowadzić w 
tymże terminie zaoferowane pojazdy 
n.a. miejsce oględzin i>rzy ul. Jara. 
c~a 57. • 

Zastrzegamy, sobie prawo dowolne 
go wyboru oferenta, częściowego wy 
korzystania oferty i ewentua.lne unie 
ważnienie przetargu bez 'Podania. 
przyczyny. 806 

OGl.OSZENIA DROBNE 
PRZYBŁĄKAŁ SKRADZIONO le­

się pies duży, czar gitymację 'Ew. 
ny podpalany. O- Zaw„ książeczkę 
debrać można za pracy; 2 kwity ban 
zwrotem kosztów kowe, zaświadcze-

IKilińskiego 133' nie pracy Wydzia-

l
m. 2. 1017S łu Zdrowia i pu-
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Czyta/cie zwrot za nagrodą. 
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173) 
bardzo. Dokładał wszelkich starań, ażeby 
odzyskać ją z powrotem. . Ale przepaść 
była już za głębo!}a, ażeby wyipełniły ją 
najbardziej kurtuazyjne komplementy i 
najbardziej wyszukane ·prezenty Karwi­
tza. 

żeby nie skomunikowa-ć się z matką. 
Wybrała się do niej nazajutrz rano. 
Furtka ogrodowa, kiedyś zazwyczaj 

otwarta, tym razem była zamknięta. 
Kiedy zadzwoniła, nadszedł, nie spie­

sząc się, mały ogrodnik, Romek. 
- A, to pani! - uśmiechnął się na wi­

dok. przybyłej. 
- Co, zamykacie teraz furtkę? - za­

pytała, witając się z nim Anna. 
„Żałowałam, że nie mogłaś być na na­

szym ślubie. Było mi ciebie bardzo brak. w 
tej najradośniejszej chwili mojego życ'.a: 
ciebie, kt6ra byłaś najleipszą moją przy1a­
ci6łką. 

I w og6le dla Polak6w nadeszły złe i o­
krutne czasy. 

Anna nie dostrzegała nawet tych dowo­
d6w jego miłości. Przeciwnie, grała jej na 
nerwach jego troskliwość. Niemal codzien 
nie dochodziło między nimi do ostrych 
scysji: przeważnie na tle politycznym. 

Anna zastanawiała się coraz częściej: 
- I co robię właściwie w tym domu? 

- A zamykamy! - mruknął chłopak, 
a potem .wybuchnął. 

Życzę Ci, żebyś była tak bar~zo szczę­
śliw~, jak ja nią teraz jcs.tem: o :Ie w tY

1
ch 

tragicznych czasach mozna hyc w ogole 
szczęśliwym". 

Rzecz dziwna. Anna jest niby ucieszo­
na . szczęściem tych dwojga, bliskich sobie 
os6b ale. r6wnocześnie na myśl, Że Czesiek 
ożen'a się jednak, ·czuła w sercu coś w 
rodzaju żalu„. 

Raz jeszcze przeczytała dopisek Stas;: 
„Życzę Ci, żebyś była tak bardzo szczę­
śliwa ... " i westchnęła. 

Zaiste, miała teraz ciężkie i złe życie. 

Rozpoczęły się masowe aresztowania. 
Jednych przesiedlano potem do General­
nej Gubernii, inni znikali w spos6b taje­
mniczy. 

Ze zgrozą opowiadano sobie o maso­
wych egzekucjach w lasach Zgierskich. 
Rozszalał się hitlemwski terror i z każ­
dym niemal dniem stawał się twardszy, 
bezwzględniejszy .„ 

Z dnia na dzień rosła też niechęć Anny 
do męża: właśnie dlatego, że był jednym 
z tych, kt6rzy, zdradziwszy nikczemnie 
sw6j nar6d, wysługiwali się teraz okupan­
towi. 

Heinrich Karwitz nie był ślepy. Zda­
wał sobie doskonale sprawę ze stanu psy­
chicznego swojej żony i bolał nad tym 

Co mnie łączy z Henrykiem? Czas naj­
wyższy, ażebym stąd odeszła ... 

Druga wiadomość, jaką otrzy~ala w 
tych dniach, na.pełniła ją niewysłowioną 
radością. 

Ktoś, kto wr6cił z Lublina, opowiadał, 
że widział tam Seweryna Stami11.skiego. 
Podobno ojciec Anny wyglądał mizernie, 
ale jako tako wiązał koniec z końcem. 

- Rozumiem! - zastanawiała się An· 
na. - Ojciec nie ma zamiaru wr6cić do 
Łodzi. Ale dlacze50 nie dał o sobie znać? 

Z matką nie utrzymywała wprawdzie 
od pewnego czasu bliższych stosunk6w, 
doszła jednak teraz do wniosku, Że to, o 
czym się dowiedziała, jest zbyt ważne, a-

- I w og6le, mamy tutaj zupełnie inne 
porządki„. Nie tak, jak dawniej ..• 

Anna mimochodem zatrzymuje się 
przed przysypanym pierwszym śniegiem 
klombem. 

Na jego środku r6sł latem krzak nisko­
piennej r6ży o pysznie płomiennych kwia 
tach: kwiatach tak bardzo pamiętnych w 
iej życiu. 

Dzisiaj krzak przykryty był warstwą 
liści i słomy. Opodal chwiały się na wie­
trze dawno powiędłe chryzantemy. Ga­
łęzie brz6z stały puste, obumarłe. 

- Tak! - m6wi zwolna Karwiczo­
wa. - Zmieniło się niejedno. Niestety, na 
gorsze. A jak ci się żyje? 
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